
Na początku uroczystości z oka-

zji Dnia Patrona dzieci z klas 

młodszych zaśpiewały hymn naro-

dowy i hymn szkoły. P. Dyrektor 

Danuta Ryfka wygłosiła przemó-

wienie, po przemowie wybrzmiały 

słowa:  „Zapraszam na program 

poświęcony życiu i patriotycznym 

czynom patrona szkoły’’. Ten pro-

gram był poświęcony dokonaniom 

i tytułom Patrona naszej szkoły - 

księcia Józefa Poniatowskiego.  

Uczniowie recytowali wiersze, 

śpiewali piosenki, zatańczyli dwa 

słynne polskie tańce: polkę i polo-

neza. Kolejne dwie przemowy wy-

głoszone przez p. Mirosława Gaz-

dę - Burmistrza Annopola i p. 

Małgorzatę Sołtykiewicz - Prze-

wodniczącą Rady Rodziców. Po ich 

przemowach odbyło się jak co ro-

ku, przekazanie pocztu sztandaro-

wego. Jak zawsze złożyliśmy kwia-

ty przed postumentem księcia Jó-

zefa Poniatowskiego. Na tym za-

kończyliśmy obchody Dnia Patro-

na w naszej szkole. 

Filip Rybak, kl. 4b 

W HARCERSKIM MUNDURZE… 

W naszej szkole po raz kolejny 

zorganizowano kiermasz słodkości 

na rzecz Lubelskiego Hospicjum 

dla Dzieci im. Małego Księcia  

w ramach XIV edycji akcji chary-

tatywnej TWÓJ DAR DLA HOSPI-

CJUM. Druhny i druhowie z dru-

żyny harcerskiej „Nadwiślański 

Trampy” wraz z rodzicami przygo-

towali różnorodne słodkości,  

a społeczność naszej szkoły jak 

zwykle nie zawiodła. Całkowity 

dochód z kiermaszu w kwocie 

802,00 zł został przekazany na 

rzecz podopiecznych Lubelskiego 

Hospicjum i wesprze zakup leków, 

środków higienicznych oraz na-

prawę sprzętu medycznego. 

Z serca dziękujemy uczniom, nauczy-

cielom i pracownikom szkoły za 

wsparcie tej inicjatywy. 
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Opiekunowie redakcji:  

Ewa Leptuch, Dorota Liwińska 



Halo, halo! Tu redakcja waszej 

ulubionej szkolnej gazetki!    

To już ostatni numer w tym 

roku szkolnym… łezka w oku 

się kręci, ale tylko jedna, bo 

druga już patrzy w stronę waka-

cji!    

Niby smutno, ale jakby się do-

brze zastanowić – to raczej po-

wód do świętowania! Przeżyli-

śmy przecież 10 miesięcy peł-

nych atrakcji – i to nie zawsze 

tych zaplanowanych w kalenda-

rzu.   

Redakcja serdecznie dziękuje 

wszystkim, którzy czytali nasze 

gazetki, komentowali, poprawia-

li nam przecinki, podrzucali po-

mysły albo po prostu uśmiechali 

się pod nosem, czytając nasze 

teksty. To dla was robimy to 

wszystko (no i trochę dla dodat-

kowych ocen z polskiego...  ). 

Przed nami to, na co czekali-

śmy od września – WAKACJE! 

 

dużo słońca (ale nie spa-

lenia na buraczka), 

dużo lodów (ale nie na 

koszulce), 

dużo przygód (ale nie 

takich z gipsem i his-

torią do opowiadania  

w szpitalu), 

 ‍i jeszcze więcej odpoczynku 

(od wstawania o 7:00 – kto to  

w ogóle wymyślił?!). 

Do zobaczenia we wrześniu –  

z nowymi pomysłami, lepszymi 

ocenami (oby!) i większym ape-

tytem na szkolne życie. 

Trzymajcie się ciepło (ale nie 

jak parówki na ognisku…) i… 

nie zapomnijcie, jak się pisze, 

bo wrzesień przyjdzie szybciej 

niż się wydaje!   

✍  

 

wnętrzem i pięknym ołtarzem 

głównym.  

Gotycka świątynia z XIV wieku  

z pięknymi freskami rusko-

bizantyjskimi i barokowym wy-

posażeniem. Jedna z najważniej-

szych budowli sakralnych regio-

nu. 

Gabriela Żyłka, kl. 6a 

 

Humor szkolny 

Pani: „Dobrze, wyjmijcie kartki, 

zrobimy kartkówkę.” 

Krzysiu do Jasia: „Myślisz że pa-

ni da mi dwójkę za 20zł?” 

Jasio: „Raczej nie, 

ale możesz spróbo-

wać.” 

Pani słysząca ich 

dialog: „Za 100zł się 

zastanowię.” 

Kacper piszący z Kubą na e-

lekcji: „A może bym coś zjadł?” 

Kuba: „Mam świetny przepis na 

pierogi.” 

Po chwili na czacie widnieje 

przepis na pierogi.

Zdenerwowany Antek do Jasia: 

- Dlaczego mi źle podpowiedzia-

łeś na sprawdzianie z Opowieści 

z Narnii!? 

- Myślałem, że jest dobrze… - 

bąknął Jaś. 

- Właź do szafki, bo cię do Narnii 

muszę wysłać!!! 

Ola: „Jestem głodna.” 

Kuba ironicznie: „Zamów pizzę.” 

Ola: „Okej będzie śmiesznie.” 

Kuba: „Ja żartowałem! Nie za-

mawiaj!” 

Ola: „Za późno…” 

Wiktor: „Ale mi się 

nudzi…! Janek zrób 

coś.” 

Janek po chwili: „Okej będę 

udawał szczura.” 

Maciej Puzio, kl. 6a 



teresuje i warto robić to, co się 

lubi. 

Dziękuję za rozmowę 

Wojciech Bańcer, kl. 6a 

Pokażę wam jakie ciekawe 

miejsca możecie odwiedzić pod-

czas pobytu w Sandomierzu – 

idealna propozycja na wakacyj-

ny wypad. 

To jedyna zachowana brama 

miejska, bę-

dąca częścią 

d a w n y c h 

m u r ó w 

obronnych. 

Można wejść 

na jej szczyt 

i podziwiać 

p a n o r a m ę 

miasta oraz 

okolicznych 

wzgórz lessowych. 

Wzniesiony w XIV wieku przez 

Kazimierza Wielkiego, był rezy-

dencją królewską i obronną twier-

dzą. Obecnie mieści muzeum  

z wystawami historycznymi i arty-

stycznymi. Z zamku rozpościera 

się piękny widok na Wisłę. 

 

Malownicze wzgórza nad Wisłą, 

zbudowane z najstarszych skał w 

Polsce. Słyną z dzikiej róży i rzad-

kiej roślinności. Idealne miejsce 

na spacer z widokiem na dolinę 

Wisły. 

Barokowy kościół z XVII wieku, 

dawniej należący do jezuitów. 

Znajduje się przy seminarium du-

chownym. Wyróżnia się bogatym 

 

 

 

 

Czego nie zrobicie? 

Nie skoczę ze spadochronem; 

Nie pofarbuję włosów na blond; 

Nie polubię muzyki techno; 

Nie skoczę na bungee; 

Nie dotknę pająka. 

Jak się witacie? 

Siema! 

Elo 

Dzień dobry 

Hejka 

Cześć!  

Jak na was mówią? 

☺  Barbie (kiedyś przyszłam do 

szkoły z lalką Barbie i zaczęli 

tak na mnie wołać); 

☺  Marchewka (mam piegi); 

☺  Żyrafa (jestem wysoka i 

szczupła); 

☺  Olo (od mojego imienia – 

Olek); 

☺  Drops (zawsze gdy były ciast-

ka na podwieczorek to wyjada-

łem z nich wszystkie dropsy. 

Na co macie alergię? 

☺  Na budzik. Gdy go słyszę, 

mam od razu wysypkę ze zło-

ści! 

☺  Na poniedziałki. Serio, czuję 

duszność jak widzę plan lek-

cji… 

☺  Na WF. Ale tylko wtedy, gdy 

trzeba biegać. 

☺  Na sprzątanie pokoju. Robi 

mi się słabo, jak tylko słyszę 

„odkurz’’. 

☺  Na rodzeństwo. Zwłaszcza 

gdy wchodzi do mojego pokoju 

bez pukania! 

Co w sobie lubicie? 

☺  To, że potrafię zasnąć wszę-

dzie. Nawet na lekcji historii 

(ale ciii!). 

☺  Moje poczucie humoru. Nikt 

nie rozumie moich żartów, ale 

ja się śmieję! 

☺  Moją cierpliwość… szczegól-

nie do młodszego brata 

(czasem). 

☺  Że jestem mistrzynią wymy-

ślania wymówek. Mama i nau-

czyciele już się poddali. 

☺  Że jestem dobra w rysowaniu. 

Ludzie myślą, że bazgrolę a to 

jest „sztuka nowoczesna”. 

Ankietę przeprowadziła  

Gabrysia Żyłka, kl. 6a 



Rozmawiam z uczennicami klasy 

5A: Zuzią, Zosią, Lilą, które trenu-

ją w klubie skałka Annopol. Klub 

istnieje już od 2009 roku, czyli 

działa nieprzerwanie od 16 lat. 

Przez ten czas wytrenował wiele 

pokoleń młodych siatkarzy i siat-

karek.  

Kto nauczył was podstaw gry? 

Podstaw gry nauczył nas pan Jó-

zef Wojtaszek – to on wprowadził 

nas w świat siatkówki i pokazał, 

od czego zacząć. 

Jak zaczęła się wasza pasja siat-

karska? 

Pasja…? Zaczęła się od ogłosze-

nia, które Pan Wojtaszek rozwiesił 

na korytarzach. Niektóre z nas 

przyszły z ciekawości, inne oglą-

dały wcześniej mecze z rodziną,  

a jeszcze inne po prostu postano-

wiły spróbować – i tak zostałyśmy 

na dłużej. 

Jak często trenujecie razem  

Trenujemy razem trzy razy w ty-

godniu – to nasz stały rytm, który 

umożliwia nam rozwijać umiejęt-

ności i budować rozgrywki. 

Kto jest waszym sportowym wzo-

rem? 

Inspirują nas różne osoby – od 

znanych zawodniczek jak Maria 

Stenzel czy Agnieszka Korneluk, 

przez siatkarzy jak Filip Fretan, aż 

po naszego trenera pana Józefa 

Wojtaszka, który daje nam przy-

kład i wsparcie co dzień. 

Które elementy gry sprawiają 

dem. I to na poważnie. Wybrał 

technikum elektryczne  

w Zespole Szkół im. Marii Skło-

dowskiej-Curie w Ożarowie i zgo-

dził się ze mną porozmawiać. 

Michał, co skłoniło Cię do wyboru 

technikum elektrycznego? 

Od dawna interesowałem się 

elektroniką i elektryką. Od naj-

młodszych lat majstrowałem przy 

różnych sprzętach, a technikum 

elektryczne wydawało mi się 

świetnym rozwiązaniem, bo po-

zwala zdobyć konkretne umiejęt-

ności i wiedzę w tej dziedzinie 

Z tego, co wiem takie technika są 

też w innych miastach. Dlaczego 

właśnie Ożarów ? 

Szkoła w Ożarowie dysponuje 

nowoczesnymi pracowniami i la-

boratoriami. Oferuje praktyczne 

podejście do nauki. Uczniowie 

mają możliwość odbywania prak-

tyk w okolicznych firmach jak  

i za granicą m. in. w Hiszpanii  

i Bułgarii. Panuje tu miła i kole-

żeńska atmosfera. 

A czy masz już jakieś plany na 

przyszłość związane z tą dziedziną 

nauki? 

Chciałbym pracować jako elek-

tryk albo projektant układów 

elektrycznych, rozwijać swoje 

umiejętności i może w przyszłości 

założyć własną firmę. Wydaje mi 

się, że technikum to dobry krok w 

tę stronę. 

Po ukończeniu planujesz konty-

nuować naukę czy od razu szukać 

pracy ? 

Na razie myślę, żeby najpierw 

skończyć technikum i zdobyć 

kwalifikacje. Później zdecyduję 

czy iść na studia, czy od razu roz-

począć pracę.  

Co poradziłbyś młodszym kole-

gom, którzy zastanawiają się nad 

wyborem szkoły technicznej? 

Najważniejsze jest, żeby wybrać 

coś, co naprawdę Cię interesuje, 

ciekawi. Jeśli interesujesz się  – 

elektroniką czy informatyką, pole-

cam szkołę w Ożarowie, panuje tu 

fajna atmosfera, każdy ma w niej 

swoje miejsce i można zawrzeć 

prawdziwe przyjaźnie. Nauczyciele 

są bardzo pomocni, polecam.  

Mam nadzieję, że ta rozmowa po-

może komuś niezdecydowanemu  

w wyborze szkoły. Mój brat poka-

zał, że warto iść za tym, co nas in-



W jaki sposób ZNP pomaga nau-

czycielom i szkole jako instytucji? 

Związek konsekwentnie broni 

praw nauczycieli i wspiera działa-

nia na rzecz lepszych warunków 

nauczania. Fundamentem naszej 

działalności są ludzie – nauczy-

ciele, pedagodzy, pracownicy 

oświaty – ich pasja, zaangażowa-

nie.  

Opiniujemy akty prawne doty-

czące oświaty, współpracujemy  

z dyrektorami i samorządem  

w kwestii stanowisk w sprawach 

oświaty, warunków pracy i bytu 

pracowników, emerytów i renci-

stów oraz członków ich rodzin. 

Organizujemy poradnictwo praw-

ne oraz kursy i szkolenia związ-

kowe. ZNP wydaje też tygodnik 

społeczno-oświatowy "Głos Nau-

czycielski" i zajmuje się działalno-

ścią oświatowo-kulturalną oraz 

turystyczno-krajoznawczą i spor-

tową wśród nauczycieli. Staramy 

się też wspierać swoich członków 

w trudnych momentach pracy 

zawodowej i ich osobistego życia. 

Co sprawiło, że podjęła się Pani 

tej funkcji? 

Do startu w wyborach na Preze-

sa Oddziału ZNP w Annopolu na-

mówiła mnie 11 lat temu pani 

Ewa Leptuch. To ona wprowadza-

ła mnie w tajniki tej trudnej i cza-

sem bardzo niewdzięcznej pracy 

związkowej. Sama też kiedyś peł-

niła tę funkcję. 

Bardzo dziękuję za poświęcony 

czas i ciekawą rozmowę. Pani pa-

sja do sportu i zaangażowanie  

w pracę z uczniami, a także na 

rzecz pracowników oświaty, są na-

prawdę inspirujące. Życzymy dal-

szych sukcesów zawodowych, wie-

lu sportowych emocji i satysfakcji 

z pracy! 

Michał Cebula, kl. 6a 

 

Rozmowa  

z Michałem Bańcerem 

Niektórzy marzą o karierze 

astronauty, inni chcą zostać in-

fluencerami, a mój brat Michał 

postanowił zaprzyjaźnić się z prą-

wam największą trudność? 

Najwięcej trudności sprawiają 

nam przyjęcie zagrywki i rozegra-

nie – wymagają precyzji, refleksu  

i szybkiego podejmowania decyzji. 

Czasem też trudne bywają ele-

menty takie jak atak i libero. 

Jakie są wasze marzenia związa-

ne z siatkówką? 

Marzymy o grze w reprezentacji 

Polski. Chciałybyśmy występować 

na dużych halach, z orzełkiem na 

koszulce, i przeżywać wielkie 

sportowe emocje jako część kadry 

narodowej. 

Czy macie jakieś własne hasło 

drużynowe? 

Nie, na razie nie mamy własne-

go hasła drużynowego – po pro-

stu gramy razem i wspieramy się 

na boisku. Może kiedyś stworzy-

my coś swojego. 

Jaka jest wasza ulubiona pozycja 

na boisku? 

Najbardziej lubimy grać na roze-

graniu i jako atakujące – to pozy-

cje, które dają nam najwięcej fraj-

dy i na których czujemy się najle-

piej. 

Świetnie się z Wami rozmawiało. 

Dzięki za wywiad. Życzę Wam suk-

cesów sportowych. 

Brajan Jedliński, kl. 6a 

 

Moje domowe 

zwierzątko, to 

królik minia-

turka. Jest to 

s a m i c z k a  

o imieniu Lu-

sia. Jej futerko w kolorze czar-

nym jest bardzo mięciutkie. Jedy-

nie końcówki łapek ma białe. Po-

siada ogonek, który wyglądem 

przypomina pomponik. Uwielbia, 

gdy się go głaszcze. Nie znosi za 

to obcinania pazurków.  

Królik mieszka w dużej klatce. 

W ciągu dnia wypuszczam go na 

parę godzin, żeby sobie pobiegał 

po domu. Wykonuje wtedy różne-

go rodzaju skoki. Kiedy jest poza 

klatką, trzeba pilnować, żeby ni-

czego nie przegryzł, a w szczegól-

ności kabli elektrycznych.  

Podstawowym składnikiem jego 

diety jest sianko. Zjada go bardzo 

dużo, zawsze musi mieć do niego 

dostęp. Trzeba także pamiętać  

o wodzie w poidełku. Dodatkowo 

w miseczce dostaje suchą karmę, 

składającą się z różnych ziół i zia-

renek zbóż. Jako smakołyk króli-

czek uwielbia marchewkę i gałąz-



ki jabłoni.  

Królik miniaturka żyje średnio 7 

lat. Jest to bardzo łagodne, towa-

rzyskie i pełne energii zwierzątko. 

Martyna Kulik, kl. 4b 

 

 

 

 

 

 

 

z Panią Joanną Koniarczyk  

wieloletnią nauczycielką WF,  

pełniącą również funkcję, prezesa 

oddziału ZNP w Annopolu.  

ZNP ma studwudziestoletnią hi-

storię, dla mojego pokolenia to 

szmat czasu, zastanawiam się jak 

coś, co powstało tak dawno, może 

mieć wpływ na współczesną szko-

łę?  

Co sprawiło, że Pani podjęła się 

tej funkcji? W jaki sposób ZNP po-

maga w pracy nauczycielom? Co 

daje nam, uczniom i szkole jako 

instytucji? 

Jestem sprawny fizycznie, więc 

wydaje mi się, że mógłbym w przy-

szłości studiować na AWF. Czy to 

wystarczy, żebym skończył takie 

studia? 

Żeby podjąć naukę na Akademii 

Wychowania Fizycznego trzeba 

rzeczywiście być sprawnym fizycz-

nie, jednak to nie wszystko. 

Pierwszy etap to dobrze zdana 

matura. W rekrutacji liczone są 

punkty z trzech przedmiotów: ję-

zyka polskiego, języka nowożytne-

go oraz przedmiotu dodatkowego 

(biologii, fizyki lub chemii). Drugi 

etap to egzaminy sprawnościowe: 

pływanie oraz dwa niezależne 

sprawdziany z dyscyplin sportu 

proponowanych przez daną uczel-

nię. Potem już z górki… Nauka, 

podnoszenie swojej sprawności 

fizycznej, zdobywanie wiedzy, 

praktyki, mnóstwo zaliczeń, egza-

minów i na koniec upragniony 

dyplom magistra wychowania fi-

zycznego… 

Proszę opowiedzieć współcze-

snym uczniom jak krok po kroku 

wyglądała Pani droga do zawodu 

nauczyciela wychowania fizyczne-

go? 

Kiedyś był trochę inny system 

kształcenia niż teraz. Po maturze 

zdawałam egzaminy do dwuletnie-

go Studium Nauczycielskiego  

w Ostrowcu Świętokrzyskim na 

kierunek wychowanie fizyczne. 

Była to szkoła ucząca warsztatu 

nauczyciela od tzw. „podszewki”. 

Mieliśmy bardzo dużo krótkich 

praktyk w szkołach podstawo-

wych na terenie tego miasta i dwie 

duże – miesięczne, które odbywały 

się w naszych miejscach zamiesz-

kania. Wszystkie były formą egza-

minu. Sprawdzano czy mamy od-

powiedni warsztat pracy i czy ma-

my predyspozycje do pracy  

w szkole z dziećmi. Moje praktyki 

oceniał mój były nauczyciel wy-

chowania fizycznego – pan Wie-

sław Liwiński.  

Po ukończeniu Studium Nauczy-

cielskiego podjęłam pracę w Szko-

le Podstawowej w Janiszowie.  

Podjęłam też naukę na zaocznych 

studiach AWF w Krakowie, gdzie 

po 3 latach uzyskałam dyplom 

magistra z wychowania fizycznego 

na kierunku nauczycielskim. Od 

2000 roku pracuję w Annopolu - 

najpierw w gimnazjum, a teraz  

w szkole podstawowej. 

Od ilu lat jest Pani nauczycielką 

wychowania fizycznego? 

Razem z końcem roku szkolnego 

minie 31 lat. 

Czy od początku należała Pani do 

Związku Nauczycielstwa Polskiego? 

Tak, od momentu kiedy podję-

łam pracę jako nauczyciel w szko-

le w Janiszowie. 

Od kiedy jest Pani Prezesem ZNP? 

11 lat. To już moja 3 kadencja.  

Co daje nam, uczniom ZNP? 

Podejmujemy różne działania  

i inicjatywy prawne aby nauczy-

ciel mógł poświęcać więcej czasu 

na pracę z Wami – uczniami, niż 

na pracę z dokumentami. Stara-

my się dbać zarówno o nauczycieli 

jak i pozostałych pracowników,  

o ich status i możliwości rozwoju, 

aby szkoła i warunki nauki były 

jak najbardziej dla Was przyjazne. 

Każdego roku organizujemy ogól-

nopolski plebiscyt „Nauczyciel Ro-

ku”, gdzie macie możliwość zgłosić 

swojego super nauczyciela. Nie-

dawno troje z naszych uczniów 

wzięło udział w organizowanym 

przez Okręg Lubelski ZNP konkur-

sie literackim z okazji 120-lecia 

ZNP – Amelia Sołtykiewicz, Michał 

Cebula i Stanisław Zgardziński. 


